młeżytość posztawa opłacona ryczałtam. 
Nr. 30. 


Kraków, niedziela 1] grudnia 1927. 


GŁOS MIESZCZAN 


Pismo tygodniowe poświęcone sprawom polskiego rękodzieła, drobnego przemysłu, handlu i mieszczaństwa. 
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REDAKCJA I ADMINISTRACJA: 


Do Czytelników. 


Po dłuższej przerwie, jaką niezależne od nas 
względy spowodowały. wraca „Głos Mieszczyń- 
ski” do rąk Waszych — Czytelnicy! Wraca 
z temsanierm hasłem przewodnicm, jakie przy- 
świecało nam w chwili wydania przed laty trzema 
pierwszego numeru. llasłem tem jest skonsoli- 
dowanie silnego, katolickiego i polskiego stanu 
średniego w miastach, opartego na zasadach 
chrześcijańsko-spolecznych. 

Ci z pośród naszych przyjaciół i czytelników. 
którzy pracę naszą dotychczasową śledzili i w niej 
uczestniczyli, wiedzą, że ani na chwilę „Głas 
Mieszczański” nie zszedl z linji wytyczonej i inte 
reżów mieszczaństwa polskiego szczerze i z wiarą 
bronił. 

Ta zasada, której służyć pragniemy nadal 
nakłada na nas w obecnej chwili szczególnie 
ważki obowiązek. Decydują się bowiem w naj- 
bliższej przyszłości dwa przełomowe dla stanu 
średnięgo zagadnienia. Jednem są wybory do ciał 
ustawodawczych, wybory, które zadecydują czy 
w nowym Sejmie znajdzie stan średni takie przed- 
Stawicielstwo, ahy bylo ano zdolne skutecznie 
strzec interesów tej ważnej grupy Spałeczeństwa 
polskiego i aby mogło być w tym Sejmie czynni- 


kiem twórczej pracy dla państwa. Drugiem zagad- |się wrogom naszym jako zwarty i solidamy 
nieniem jest wprowadzenie iw życie nowej ustawy | front. 


Kraków, ul. św. Krzyża I. 11. 


będziemy o pawa dla polskiego oo| 


TeL 3344. 


przemysłowej z czerwca b. r., która nadaje rze- 
miosłu polskiemu nowe formy bytu i nowe za- 
kreśli mu tory rozwoju. 

W tej sytuacji staje „Glos Mieszczański” 
wu na swym od dawna zajmowanym posterunku, 
a obejmuje go, mimo poważnych trudności z ja- 
kiemi walczyć dziś musi każde ideowe, na chrze- 
ścijańskim i narodowym gruncie stojące wydaw- 
niectwo. I tym t1azen przelamaliśmy trudności i 


zno- 


walczyć i a nie wołać. Chcemy zlmdzić obojęt- 
nych i opieszałych i zaprzęgnąć ich do wspólnej 
pracy dla wspólnego dobra. Jeżeli kiedykolwiek, 
ta dziś nezedeavszystkiem miezbędnem jest, by 
„Glos Mieszczański“ swój posterunek zajmował. 

Ufamy. że grono dawnych przyjaciał skupi się 
znowu wokół naszego Pisma, że swą. wspólpracą, 
jednaniesa dalszych prenumeratorów i zdobywa- 
niem Pismu nowych czytelników utrwalą jega 
hvt i umożliwią dalszy razwój. 

Musimy zdać sobie sprawę, że bez własnej, 
silnej prasy mieszczańskiej nicna mowy o po- 
prawie bytu szerokich rzesz polskiego rękodzieła 
i kupieetwa. że nie abronimy zagrożonych placó- 
wek polskości miast. jeżeli nie przeciwstawiiny 


Musimy pójść wszyscy do urn wyborczych! 


Qstrzegawczy głos polskiego episkopatu. 


Jak wiadomo termin wyborów do Sejmu i Se- 
natu zostal już ogloszony, a równocześnie władze 


zarządziły poczynienie wszelkich związanych 
z tem przygotowań czyli*t. zw. kalendarz wy- 
borczy. 


Wybory do Sejmu adbędą się 4 marca 1928 r. 
zak do Senatu 11 marca. 

Że wybory te mają Szczególną ważność dla 
polakiego i katolickiego społeczeństwa, wynika 
już z tego, że Sejm przyszly ma za zadanie prze- 
prowadzić zmiany w konstytucji i to nawet bez 
współdziałania w tem Senalu. Rędą więc w przy- 
szłym Sejmie rozwiązywane zagadnienia najdo- 
nłoślejsze dla życia religijnego | moralnego na- 
rodu i państwa. 

Z tego powodu biskupi polscy 2 ks. prymasem 
Hlondem oraz ks, kardynałem Kakowskim i księ- 
cien: metropolitą Sapichą na czele wydali do lud- 
ności katolickiej list pasterski, oatrzegający przed 
usuwaniem się od głosowania i rozbiciem się 
glosujących katolików. 

„Wybory te — czytamy w liście paster- 
skim — rozstrzygnąć mają o panowaniu za- 
sad Chrystusowych w naszem życiu publicz- 


nem. We wszystkich bowiem krajach. a zatem 
iw Polsce, stają przeciwka sobie lwa kie- 
runki: pierwszy — obrony praw Chrystusa, 
drugi zań zwałczania wszelkich zasad religij- 
nych; są to wlaściwie dwa obozy które dzielić 
paczynają naród polski. Jedni idą pod cho- 
rągwią Chrystusa pragną utwierdzonia i raz- 
szerzenia królestwa Bożego w Polsce, inni zaś 
radziby zaprawie Rzeczpospolitą duchem 
antychrysta. 

A więc katolicy! Wy rozstrzygniecie, ku 
której Stronie przechyli się Polska! Wzywamy 
Was przeto i zarazem ponawiamy nasze daw- 
niejsze wezwania do spełnienia waszego oby- 
watclskiego obowiązku. jakim jest głosowa- 
nie. Przecież olbrzymia większość w Polsce 
jest katolicką i to nie z imienia tylko". 
Jeżeliby więc katolicy poszli wszyscy do urn 

wyborczych i oddali swe glosy, zupełnie inaczej 
wyglądałoby życie naszego Państwa i stosunki 
w niem. Jeżeli na kim, ta przedewszystkiem na 
mieszczaństwie polskiem ciąży obowiązek zasto- 
sowania się do apelu episkopatu. Ono była zawsze 


| podstawą clementu katolickiego w naszych mia- 


Konto P. K. O. w Krakowie 404.486 


stach. a jaka stan średni jest powołane do tego, 
hy przeciwdzialać hasiom walki klasonej jako 
czynnik równowagi Spolecznej. 

A więc solidarnie do urn wyborczych! 


A 


Mieszczaństwo a wybory. 


Narzekania na brak przedstawicielstwa sejmo- 

wego. — Ca ohłecuje rząd, a co mówi życie? 

Od samego mieszczaństwa zależy poprawa. 

Prćhy rozbicia stanu średniego na grupki przez 

karjerawiczów. Po grzbietach mieszczaństwa 
do kariery... 


Niejednokrotnie i przy różnych okazjach ża- 
lilo się mieszczaństwa na lekceważenie jego po» 
trzeb i postulatów przez parlament i władże. 
l'owszechne lyły skargi, że gxui mieszczański 
aie ma w parlamoncie 

wlasnego przedstawicielstwa, 
że w Sejmie myśliuno jedynie o nałożenu na 
mieszczaństwo ciężarów podatkowych i sacjal- 
nych. a nie pomyślano o tem, by 
gospodarczo podnieść 
sfery  rękodzielniczo-mieszczańaskie i umożliwić 
im ponoszenie nakładanych ciężarów, Zdawało 
8ię, Że po usunięciu parlunentu ol wplywu na 
sprawy państwowe polepszy się położenie mie- 
szczańistwa, zwłaszcza że rządy pomajowo da- 
lekoidące w tym kierunku 
robiiy obletnice. 
Niestety, każdy bezstronny musi stwierdzić, że 
jak przedtem, tak i teraz mieszczaństwo popro- 
stu zanika, że warsztaty się zamykają, a kupie- 
ttwo nasze nie wie, co je jutra czeka. Chwalcy 
becnych xtosunków politycznych rozpływają się 
wprawdzie nal zdobyczami stanu m'oszczańakie- 
go, ale 
życie mówi zupełnie co innego, 

W tukiem polożeniu nadchodzą wykery do 
nowych ciał ustawodawczych. Do tych wyborów 
musi so usdosunkować polskie mieszczaństwo. 
Jesli w nowym qarlanieneie znajdzie się żrozu- 
mirmie. czem dla rozwoju państwa s} miasta 
i mieszczaństwo, a takim razie i połażenie war- 
stwy ręxudzi'olniezo-micszczańskiej dozna znako-: 
mieso polepszenia. Czy to zrozumienie będzie, 
zależy wiele 

ad samego mieszczaństwa, 
a pizedewszystkima ol wpływu, jaki ano zdola 
wywrzeć przy wyborach. Znaczenie móieezczań- 
stwa w wytorach może być bardzo wielkie i de- 
cytlujące, ule jedynia pod warunkiem, że mie- 
szezaństwo tworzyć będzie 

obćz solidarny 
i nie da się roztić. Unihy lakicgo rozbicia już się 
pojawiają. Tworza się na czas wyborów 
grupki bez znaczenia i bez wpływn, 

które na baukach mieszczaństwa chciałyby wpro- 
wadzić do parlamentu swoich ambitnych, a częsta 
neesumiennych przywódców. gencrułów bez woj- 
ska, Przeciw temu <+drowa część mieszczaństwa 
musi 

energicznie zaprolestować. 


ol 


Już wybory w r 1922 udowodniły szkodłwoećć 
takich wyborczych grupok. Kandydaci ich zy- 
skali zaledwie paręaet głosów. do Sejmu nio 
wczli, a rękodzielnicy i mioszczanie 
pozostali bez przedstawicielstwa, 
zrażajac równocześnie do siebie sturonniciwa po- 
ważne. Ilislorji 2 r. 1922 nie śmie sic powtó- 
rzyć. Mieszczańiwo katwlickiu musi zrozumieć, 
Że jedynie przez poparcie stronnictw dużych, ma- 
jących zrozumienie dla jego interesów, może en. 
ble zapewnic ochronę | pomoc w nowych ciałach 
ustawodawczych. Tworzenie małych grupek wyj- 
dzie tylka na szkodę miczzczaństwa. Stronni- 
ctwcn, które tak przw. awój program, jak i przez 
dotyciiczasową działalność w parlamencie naj- 
miccoj zasługuje na zaufanie sfer rękodzielni- 
czo-niekRzczańskich. jest 
Chrześcijańska Demokracja. 
Jako Szronnietwa szczerze katołckic, wzechsta- 
nowe i umiarkowane, o programie społecznym, 
ma Ch. D. najwięcej danych, by 
akuteczme tromić potrzeb mieszczaństwa. 
To też pry nadchodzących wyborach mieszczań- 
stwio polskie i chrześcijutskie winno stanąć sali- 
darnie w obozie chrześciiańsko-demokratycznym, 
to tam jego właściwe miejsce, i. p. 
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Naszą skrzynka Jistowa. 


Ko piszą do „Glosu M etzańskiego' 
nasi czytelnicy w Mielcu? 


Chrześcijańskie Zjednoczenie Mieszczan. -- Dla ro2-; 


woju kulturalno-oświatowego. Miodzież miesz- 
czańska przy pracy. —- Obchód rocznicy listopado- 
wej. — Dziwna obojętność miejscowej inteligencji. 


Pożyteczną działalność na niwie spolecznej wóród 
tutejszych obywateli mieszczańskich w Mielcu, ja- 
koteż i w okolicy, rozwija Towarzystwo Chrześcijań- 
skle Zjednoczenia Mieszczan 2 gorliwym działaczem | 
na polu społecznem ackrctarzem i dyraktorom Wia- 
dysławem Plotrowskim na czele. 


Towarzystwo ta w awej działalności idzie w trzech 
linjach wytycznych: politycznej, społecznej i kultu- 
ralno-ońwiatowej. Na polu spąłecznem stara się o 
zjednoczenie (utejszego mieszczaństwa, jakoteż i mle- 
szczaństwa w okolicznych miasteczkach powiatu 
mieleckiego. 


W trosce o rozwój tut. 


kulturalno-oświatowy 
mieszczaństwa założono  bibljatekę mieszczańską | 
i dzięki ofiarnej pracy mlodzieży skupiającej się | 
w owem Towarzystwio z Marjanem Perzyńskim, Leo- 
podem Ktosem, Janiną Korpantówną, Aleksandrem 
Kawą, Gabryelem Kawą, Władysławem Clolkoszem 
I Tomaszem Graczyńskim na czele, zdołano ją z ko- 
rzyńcią dla miejscuwcego «połoczeństwa rozwinąć. 

Kulturę muzyczną szerzy Kółko śplewackie z pa- 
uiami: Pelagją Weryńską, Piotrem Barańskim, Iicleną 
Strzepkówną, Józefą Leykówną, Wiktorją Grębn- 
szówną, Marją Piechocińską, -Janiną Baryńską, Jó- 
zcfą Maziaraką, Karoliną Ryniewiczówną, Władysłu- 
wą Korpantówną, Antoniną Solarską, Wanatowi- 
czówną, Antoniuą Perzyńską, Franciszkiem Toczyń- 
skim, Ryniewiczem i t. d. 

Staraniem tegoż Towarzystwa, wygłosil sokre- 
tarz Towarzystwa i dyr. Władysław Piotrowski 
w pazdzierniku b. r. odczyt, a następnie w niedzielę, 
Ania 27 ub. miesiąca odbyln się uroczysta Akademia 
ku uczczeniu rocznicy Powstania listopadowego. 

Program tej Akademji wypciniło przemówienie 
dyr. Wladyslawa Piotrowskiego o ideologji Powsta- 
nia lstopmdowczo, oraz cleklamacje p. Leopolda Klo- 
sa i p. Janiny Korpantówny. Pozatom odegrano 
sztukę „lziosiąty Pawilon“ pod reżyserją p. Włady- 
slawa Ciołkosza. Rolę więżnia odegrał p. Marjan 
Perzyński 2 całkowitem powodzeniem. 

Akulomję zakończyły śpiewy i żywy ubraz wóród 
nieustających oklasków publiczności micazczańakiej 
| młodziuży wakolnej, która szczelnic wypełniła salę 
gimnazjalną Ubolewania godną była nicobccność na 
tych uroczystościach miejscowej inteligencji, która 
przecież powinna świecić przykładem na uroczystych 
akademjach narodowych. 


Uroczystość w Sodaliejl Rekadziel- 
ników I Przemys owców w Krakowie 


We czwartek, dnia 8 b. m. jako w święto patro- 
nalne korporacji, odhyło się uroczyste nabożeństwo, 
w ozasio którego przyjęta 8 nowych członków w po 
ozet sodalisów. Wieczorem urządzono w Domu im. 
Kə. P. Skargi Akademję Marjańską, która agroma- 
dziła liczną publiczność | wypadła imponująco. 


MA MIFSZUZANSK I" 
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Z kim iść do wyborów? 


Z kół mieszczańskich 
jujące trafne uwagi: 

Z wyznaczeniem terminu wyborów do Sejmu 
i Senatu weszliśmy w okrea kampanji wyborczej. | 
Pizygotowują sę du niej różne stronnietwa puli- 
tvczne i ugrupowania spułoczne. Ożywiony ruch 
daje się zauważyć także w kołach mieszcziuistwa. 
trękadzieku. drobnego h:unllu i kupicetwa. Coraz 
też częściej wyłania się w tych kołach pytani 


natlaałano mim nistg- 


iak ma do wyborów iść mieszczaństwo? 

Żeby na to pytanie udpowiadzieć. trzeba sobie 
zdać sprawę ze znaczenia wyborów i z nichozpie- 
czeństw. które dziś mieszcziństwu grożą. 

Wybory najbliższe będą miały dla państwa 
olbrzymie znaczenio. Sejm bowiem, który z nich 
wyjdzie. będzio dlutajro przedomszystkiem waż- 
nv, % mu przysługuje prawo zmiany konstytucji 
drogą uchwały powziętej przez trzy piąte gła- 
sujących. Tesli zatem Sejm ten będzie miał więk- 
szość rulykalno-mniejszościową, to konstytucje 
amisi wedlug pomysłów socjalistycznych. Dość 
chyba ważnym jest ten wzgląd. bv mieszczuństwo 
skłonić da zastanomienia się nad tem. z kim ma 
iić do wyborów? Czy ma poprzeć obóz. który 
będzie w Sejmie dążył do nadania państwu foru 
zgodnych z postulatami zdrowego rozsadku i na- 
rodu, ozy też ma wybrać posłów. którzy aʻe mają 
żadnega okroślonego programu. albu. wneszoio. 
podzielaią program socjalistycznoj i radykalnej 
lewicy: 

Może jeszcze ważniejszą jest druga sprawa: 
niehczpieczeństw, które grożą mieszczaństwu. 

Micszczaństwo polskie cierpi dziś w swoich 
licznych zawodach głównie z powodu złeso usala- 
wodawstwa podatkowego, i braku kapitulu. 
Niebezpiaczeństwami zaś. które mu grożą dziś, 
są: — żydostwo, zalewające nasze miasta i mia- 
steczka, — spejalizm, który chce zmiszczyć mało 
wansztary pracy. — a wreszcie wielki kapitał. 
wielki przemysł, wielkie lanki. które zawsze 

z 


Z ruchu wvborczego. 


z pogardą odnosiły się do .drobno-mieszczań- 
atwa. 84 więo przeciw mi'szczańztwu zwrócone 


dziś wielkie. olbrzymie siły: — żydostwo. — 
radyksiuno-socjaltstyczny obóz, — i wielki ka- 
pita 


Jak się gotuje mieszeeańslwo pulskie do prze- 
ciwsławienia się tym nóelezpieczeństwom? 

Przy wyborach w r. 1922 wysuwało mie- 
Rzczaństwo wławmych. „mieszczańskieh* kandy- 
datów. Wszyscy oni przepadli. Zyskali po 500, 
p» 1.000 głosów. — odoiąguęli trochę głosów 
listom umiarkowanym. — wzmocnili przez to listy 
radykalno-socjuistycznvch partyj. swoich wro- 
gów., — i na tem kunioc, 

Widocznie jelnak nie pomogla ta nauka z r. 
1922, I dziś obserwujemy krzątaninę akolo stwo- 
rzenia osobnej partji „stanu średniego" (t. j. mje- 
azczańskiego). Tylko że teraz nie nuzywa się jej 
„partją mioszezańską”. ale .zjednoczeniem go- 
spoxlarczem*, 

Bardo ta licha rolsmta! 

l'rzypuśóny. że nawet w najlepzzym razie to 
„zjednoczenie gospodiucze* hb stan sredni“ 
przeprowadzi pięciu, sześcin posłów do Sejmu. 
Cóż oni będą mécl: za znaczamie wobec 400 prze- 
szło posłów. wabee wielkich klubów? Żadnegol 
Nawet przedstawiciela do komisji nie bedą mogił 
atmi posłać! 

Cóż więc pozostaje inicszezańabnu? Wejście 
w porozumienie z tem stronnictwem. które naj- 
hurdziej odjawiada jego interesom Nie potrze- 
bujemy zhytnio dowo:lzić. że tem stronnictwem 
jest tylko Ch. D. Zwalcza ona socjalizm i żyda- 
stwo; przeciwstiwia się wielkiemu kapwtałowi. 
uzqadmia interesy pracodawców i robotników. do 
życia jolitycznego wprowadza zasadę norozumie- 
nia w miejsce watki, tóra tyle złom zrolyła. 
Tylko z niem może mieszczaństwa iść, 

Takie jest moje zdanie. 

Tadeusz Węgiel. 


Do radnych Ch. D.! 


Dopilnować wyborów do okręgowych I obwodo wych komisji wyborczych. 


W myśl ordynacji wyborczej i Kalendarza wy- 
borczego dołączonego do rozporządzenia Prozydonta 
Rzeczypospolitej a zarządzeniu wyborów da dnia 
17 grudnia b. r ma być dokonany wybór 4 człon- 
ków Okręgowej Komisji wyborczej. W Krakowie 
i Lwowie Rada miajska wybiora 4 członków. W in- 
nych okręgach wyborczych 2 członków Okr. Komisji 
wylrorczej wybiera Rada miasta, która jest aledzibą 
Gkręgowej Komisji wytorczej a 2 członków wybiera: 
Sejmik powiatowy, a gdzie niema Sejmiku Zebranie ` 
wójtów tego powiatu, w obrębie którego Komisja. 
Okr, ma swoją siedzibę. (W Małopolsce wołhodzą 
w rzchubę Rady miast: Kraków, Wadowice, Nowy, 
Sącz, Tarnów, Jaslo, Rzeszów, Przemyśl, Sambor, !' 
Lwów, Stryj, Stanisławów, Tarnopol, Złoczów). Że | 
brania Ral miejskich zwołuje pmezydent miasta. 
wzgl. burmistrz. zabrania Sejmików wzgl. wójtów 
"armia Wybór odbywa się karikam. Za wybranych 
uważa się tych, którzy otrzymali największą ilość 
głosów. W razi. równości rostrzyga los wyciągnięty | 
przcz zwołującego zebranie. Równocześnie z wybo-' 
rem Członków wvbicra się tyluż zastępców. i 

Do dnia 20 grudnia b. c. maja również być do-' 
kanane wybory do QObwodowych Komisji wyboc-. 
czych. Każda Rada gminna dokonuje wyboru 3 człon: | 
ków do Komisji Obwodowej i tyluż zastępców. Sqro-: 
sób wybierania jest taki sam, jak pezy wyborach: 
do Okręgowcj Komisii wyborczej. Członkami Obwo-i 
dowej Komisji wyborczej oraz zastępcami powinni 


Godziny urzędowe codziennie od godz, 9—1 
i od godz. 4—7 popał. Kierownictwo Biura objął 
b. poseł p. Jan Puchalka. 


Zabrania przedwybarcza nie 

wymadgaią zezwolenia władz. 

Zgromadzenia przedwyborcze, zwoływane 
przez wyborców, względnie przez kandydatów, 
na posłów nie wyinagają zezwolenia władz admi- 
nistracyjnych. Jedynie zgromadzenia przedwy- 
borcze odbywanc na drogach i placach publicz- 


| nych winne być zgłoszone do starostwa, względ- 


nie policji na 24 godzin przed ich rozpoczęciem. 
Zgłoszenia te. które uskutecznić można pisemnie 
lub ustnie są wolne od opłat stemplowych, 


We wszystkich sorawach wyborczych 
zwracać się do Sakretarjatu Rękodziel- 
niczo-Mmieszczansniego i 

Sekrelarjai rękodzielniczo-mieszczański Chrz. 
Demokracji zawiadamia rękodzielników i miesz- 
czan miast i miasteczek. że w okresie wyborów 
parlamentarnych udziela wszelkich intormacyj 
1 pomocy w Sprawach związanych z wyborami, 
Sekretarjat wysyła równicz referentów na zebra- 
nie I konferencje Tękodzielniczo-mieszczańskie 
zwolywano dla poparcia akcji wyborczej Ch. D. 
/aloseenia naley kierowac na adres: Krakow, 
u. Potockiego 11. 


hyć wytorcy obwodu względnie gminy, której ab | SZEW YW WE 


wód jest. częścią. 

Na powyższe terminy i wybór zwracamy uwagę! 
Gagzych zwolenników i sympatyków w Radach mie]: | 
skich, w Radach gminnych i Sejmikach. Apelujemy 
do nich by dopilnowali wyborów | starali się uzyskać 
w komisjach przedstawicielstwo dla naszego obozu. | 

MAŁOPOLSKI KOMITET WYRORCZY 
CHRZEŚĆ.-DEMOKRACJI. 


%0—— 
AMliuro wyborcze Chrzeźcijańzskiaj De» 
moakracji na Zachodnią Małapolskę. 


Biuro wyborcze Chrześc. Demokracji na Zach. 
Malopolskę otwarte zostalo w Krakowie, w Domu 
Związkowym, przy ul. A. Potockiego 11, I. p. 


Piekarze z całej Polski tworzą 
potężny jednolity związex. 
Daniosty Zjazd plekaczy w Posnaniu. 

Jak się dowiadujomy, Krakowaki Wojewódzki 
Związek Mistrzów Pickarskich, wyznaczył p. Hen- 


ryka Malickiego, jako swego pełnomocnego delegala 
na komstytuującc zebranie „Centralnego Zrzesze- 


nia Związków Wojewódzkich Piekanzy I Cochów 
Piekaeskich w Polsce" w Poznaniu, które odbędzia 
śię w dniu 12 b. m. 

W następnym N-rze „Qłam Mieszczańskiego'"* 
zdamy Czytalnikow dokładne sprawozdanie a tego 
doniosłego Zjazdu. 


we. W 


ULUS MIESZCZANSAŁ" 


Żaden warsztat rzemieślniczy nie wytrzyma 
krzywdzących wymiarów podatkowych. 


Memorial rękodzialników w Myż:enicach do Min. Skarbu I izby Skarbowej. DG" Młodzieży Męskiej przy ul. Wolaklej 


Rzemieślnikom w Myślenicach dają się dotkli- 
wie we znaki krzywdzące wymiary podatkowe, 
zwłaszcza odnośnie do podatku abrotowega. 
W dużej mierze powodem niesprawiedliwych wy- 
miarów jest brak przedstawiciela rzemieślników 
w komisji szacunkowej dla spraw podatku prze- 
mysłowego. 

W związku z tem Stowarzyszenia przemysłowe 
rękodzielników grupy I. wniosło do Ministerstwa 
Skarbu w Warszawie memorjał z zażaleniem na 
obecny system wymiaru i na brak przedstawiciela 
rzemiosł w komisji podatkowej. 

W odpowiedzi na to nadeszła pismo z Izby 
skarbowej z oświadczeniem: 1) że komisja sza- 
cunkowa dla padatku przemysłowego (od obro- 
tu) została zamianowaną zgodnie z postanowie- 
niami art. 59 ustawy o podatku przemysłowym, 
2) że zgodnie z postanowieniami art. 74 i 75 
ustawy o podatku przemysłowym wnioski o obro- 
tach są z mane AZ W WAW na podstawie danych, ze- 


3 
”.. 


Praktykanci piekarscy w katolickim 
Stowarzyszaniu miodziety. 


W dniu 3 b m. wieczorem w aall Katolickiego 
odbylo się pierwsze, 


« D. 


komstytuwujące zebranie 


branych w czasie lustracji, oraz na podstawie | praktykantów piekarskich zatrudnionych w piekar- 


informacji asób obznajamionyen(ż ) z faktyczne- | niach krakowskich. 


Generalny sckretarz Stowarzy- 


mi stosunkami, że wreszcie 3) zażalenia płatników | szenia ka. Pankiewicz zachęcił zebraną młodzież do 


zostaną rozpatrzone w miarę wniesienia przez | zorganizowania 


nich indywidualnych odwolań na najbilższem po 
siedzeniu kamisji odwoławczej. 


ULGI DLA NAJBIEDNIEJSZYCH 
PŁATNIKÓW, 

Równoczomic wnieśli majstrowic szewścy 
w Myylenicach, sprzedający swe wyroby na tar- 
gach pismo do lzby Skarbowej z prośhą o uwal- 
nienie ich ad obowiązku wykupna Śwladectw 
przemyslowych do handlu obuwiem. 

Na to odpowiedziała Izba, że tylko od naj- 
kiedniejszych płatników zaniecha galę ściągania 
należności 2a ówiadectwa dla przedsiębiorstw 
handlowych pod warunkiem, że wniosą indywi- 
dualne podania. uzasadniające niemożność uisz- 
czenia ceny świadectwa przemyslowego. 


Nowy cechmistrz rzeżników i masarzy zasiadł na „Kotlowem”. 


W ub. tygodn*u odbyły się wybory w cechu 
rzeżników i masarzy w Krakowie. Starszym cechu 
wybrany został p. Józ. Salawa, zast. p. Tead. Kop- 
czyński, Jak wiaudoma dotvechczas cechmistrzem 
był p. Andrzej Różycki, właściciol masarni 
w Krakowie i wiceprezes Izby rzemieślniczej. 


Na slanowid:u starszego cochu zaznaczył cię 
p. Różycki nieprzecictną działalnością dla dobra 
i rozwoju cechu i zawodu rzeżniczo-masarskiego 
w Krakowie. Ta rzetelna pracą, jakiej nio szczę- 
dził na swrm 6tszowiaku zcobyła mu szczere 
uznanie i szacunoł: w kołach obywatelskich na- 
szego miasta. 


watnemo cechu . 


W skład nowego Wydziału wchodzą: 
Stanisław Cieslelski, 
Dr. Jozafat Prochowski, 
Wincenty Wajda, 
Andvrzcj Różycki, 
Stanislaw Romański, 
Józef Piszczkiewicz, 
Karo] Pająk, 
Aleksamier Grabowski, 
Skarbrikiem wybrany został Józef Skarlieku. 
Obecny starszy cechu p. Salawa by? wielo- 
letnim podstarszym cechu, jeszcze za starszeństwa 
á. p. Balika i żywić należy nadzieję, żo tak, jak 
dawniej na stanowisku podstarszego tak i obecnie 
dbać będzie o zachowanie dobrych Khadycji sła- 
na Kotłowam*. 


Historja kilku kontroli magistrackich. 


lak organy ma jls:ratu badają hygieng urządzeń aż — Parlustracja fzyka a wicaflzyka. 


Higjona i przedewszystkiem higjena! Oto ha- 
ało. rozkaz i nakaz dzisiejszego naszemo Mini- 
Bterstwa Spraw Wewnężrznych. Naturalnie, że 
każdy zdrowa mytlący człowiek przyklaśnie temu 
nowemu naglem „prądowi. Dotychczas bowiem, 
przy każdej prawie gminie istnieje jakiś tam 
urzędzik już w mniojszym, jużta w większym 
zakresie, t. zw. Fizykat I o ile się nie mylę, to 
wywiązywały się te Firzykaty dość dobrze ze 
awepo zadania. Nieraz. jak grom z jasnoga nieba, 
spadaja na nasze podwórza fizyk za fizykiem, 
albo też najczęściej zastępca jego, woźny magi- 
siracki, z teczką pod pachą. jaka widomy znak 
zastępev doktora medycyny. jako że i an zna się 
coś nie coć na mlrowotności. howiem w czasie 
slużby wojskowej brył przecież sanitarjuszem na 
izbie chorych, gdzie miał możność codzicrmego 


— Ściereczka i mydło. 


Bowiem ani właściciel, 


toj brygady 
Naturalnie, kończy sie bo zwykle 


odchodzą jak nigdy nie. 
ani adminiatrator nic o przybyciu 
nie wiedzieli. 
szabloanowem wezwaniem do Magistratu — i to 
osobistem, celem uregulowania rachunku za ma- 
gi: strackic ponowne pozamiałamie podwórza przoz 
7 ludzi i więcej, pczez 2 godziny „X“ zl. A zatem 
to, 60 codziennie robi joden jedyny stróż, i przez 
ćwierć godziny, to taki wice-fizyk ocenia. że dane 
podwórze może umiejętnie pozamiatać tylko cała 
brygada. Jak z tego widać. naszamu Magistratawi 
przypadł nowy rodzaj dochodów. 

Żabawniojszom jest kontrolowamie mechanicz- 
nych piekarń krakowskich (a pseudo-piekarniach 
nie mówimy, bo te są tylko na Każmierm). 
W jednej wielkiej piekarni zauważył p. Fizyk 
kciereczkę nn gwoździu w piecowni. która zo- 


EEC E 


sia w stowarzy:zenm  katolicko- 
cświatowem a apel jego poparł w pięknem przemó- 
wieniu cechmistrz Długoszewski. Jakoż istotnie 
wszyscy młodzi uczcslnicy zapisali się gremjalnie, 
dzięki czemu, jedyna młodzież rękodzielnicza nie 
zorganizowana dotychczaa tworzyła tę organizację. 
Duża zuluga przypada tu ku. Tomerzc, katechcda 
szkoły dokrztałcającej wieczorowej grupy bezry- 
»unkawej. 

I'raktykanci piekarscy zbierać się będą w Stowa- 
rzyszeniu w każdą sobotę po południu i w święta 
przeł poludniem i korzystać będą 2 bibljoteki, czy- 
telni i innych wządzcńh Stowarzyszenia. Nową orga- 
nizację powitać należy z prawdziwem zadowoleniem 
i uznaniem. 


——————- LoL CE R CIĘ GA 


Fum. 195/26. 
Spółde. I. Nr 158. 


Mis do rejestru Spółdzielni 


Firma Spółdzielni: Powiatowa Kasa Ręka- 
dzielnicza Spółdzielnia z ograniczoną odpowie- 
dziainością w Mielcu. 

Członek odpowiada udziałem į dalszą sumą 
pięciokrotnej wysokości udzialu. 

Przedmiot przedsiębioretwa: 

Celem Spółdzielni jest popieranie rozwoju 
przedsiębiorstw przemysłowych członków. udzie- 
lanie im w tym celu kredytu. popierania ich 
organizacji wytwórczych i handlowych, oraz 
ułatwianie im obrotu pieniężnego. 

Zakres działania spółdzielni obejmuje: 
udzielanie  całonkom kredytu osobistego 


1) 


(eskont weksli, rachunck bieżący. nożyczki 
skryptowe); 
2) eskont otwartych pretensji książkowych 


członków, zaliczkawanie otrzymanych 
członków. zamówień; 

załatwianio inkasów członków. odbiór wpłat 
na rachunok osób trzecich; 

wydawanio przekazów. czeków i akrediti 
oraz dokonywanie wypłat w granicacj, Pañ 
stwa: 

Jrzyjmowamio oprocentowanych wkładek pie- 
niężnych i wydawanie imiennych dowodów 
wkładowych; 

zaciąganie pożyczek: 

eskcntowanie weksli znajdujących sic w po- 
stadaniu Spółdzielni: 


przem 


8) zastępstwo czymności na rzecz Banku Poł- 
sk'cgo i Banków Państwowych. 
Rodstawową działalnością swa: udzielanie 


pożyczek Npoóblziełnia ogranicza wyłącznie do 
członków, 

Udział wynosi 50 złotych. Udział „może być 
wpłaceny jednorazowo lub po uiszczeniu odrazu 
kwoty 10 ZE zaś resztą w ośmiu ratach 
miesięcznych po 5 złotych. 

Członkawie E Zygmunt Rymannwski 


finterowama tejże. i w razie zemdlenia. czy teżi 
jakich innych przypadłości u chorego, ulżył tenuż ; Się używa do wycierania maszyny i t n oliwą. 
przez podanie ogólnej „aspiryny“. kojącej wszyst i skazał właściciela na grzywnę, jako że nie hl- 
kic ranv. |gjeniczna ściereczka wisi na widocznem miejscu! 

Jakżcż się odbywa taka perlustracja naszych | W innoj starej (pod wzelędem istnienia) fir- 


Władysław Piotrowski, Franciszek Rokita. Fran- 
ciszek Krymsk:, 

Zastępcy: Roman Gwożdziowski i Jan 
dclaki. 


IRo- 


krakowskich (a zapewne i w całej Polsce) podwó- 
rzy? Fizyk. na pierwsze przywitanie. odzywa się 
do właćciciela: ..Panie łaskawy. a nuż do Pana 


wpadnie P. Minister. czy wszystko w porządecz-. 


lizuciwszr okiem w lewo i prawo. naka- 
kończy inspekcję. 
trzeba, przejść, | 


ku?" 
zawszy usunąć to i tamto... 
Prawdziwą gehennę natomiast 


gdy przyjdzie na kontrolę „zastępca Pana Fizy-* 


ka“. czyli p. woźny. A więc podwórze, które cho- 
oażby dla samęra zwy czaju. zamiata aic codzien- 
nie. akurat w tym dniu nie bvło pozam'atane na 
4-tą rano. Na podstawie zatom doniesienia p wice- 
fizyka. okoła południa wmaaszerowuje kompanja 
zamiataczy, pod dnwództwom jakiegoś Starszego, 
który krocząc na czele, trzyma w jednej ręce 
kiełlasę. a w drugoj kromke chleba mag:strac- 
kiego. jaka że do tak poważnego dzieła. t. j. 
nadzoru nad zamiataczami. trzala mieć siłę į usta. 
wiwszy każdąro pod oknem, każe takiemu swemu 
podwładnemu wymiatać i kurzyć, co sie zowie, 
ho przecież „my z mapistratr'. Po dwugodzinnej 
pracy. dokonanej przez tych kilkunastu ludzi. 


mie. akurat wpalł p. Fizyk w czasie mycia się 
robotników piekarskich, Wobec tem było krak 
mydia na umywalni, bowiem robotnicy się niem 
Nie pomoże udowodnienie żadne. tak 7a- 
srałem i basta. Za kilkanaście dni przychodzi 
ogromne pismo. że 6 ile nie będzie mydła na 
umywalni, to się piekarnię zamknie. Nolens va- 
les, właściciel itej piekarni postanowił zadość- 
uczymić nakazowi i mvdło taaletowe przywiązał 
cuzkiom do umywalni. Obsenie. kiedy tylko 
Fizyk wnudnie, a} dumny, że zawszo zastaje my- 
dołko na umywalni Naturalnie, że praktykanci 
obecnie mydła nie używają, ln tego uwiązanego 
nie wolno mu użyć pod grożbą wydalenia 2 pra- 
ku- 


myli. 


cy (równomaczno z zamknięciem piekari), 
pić 7% nie mnże. bo me ma z czego i za co. 

Tak oto nrzedstawia się Acisła kontrola urzą- 
dzeń higienicznych w naszych miastach. Z braku 
mieńsca na ramie tyle. rozmeżo w następnym ni- 
merze. Jak zatem z tego widać. ukazv są ściśle 
Oby nie za wiernie! 


H Molicki. 


i wiernie przestrzepame. 


letala wywieszona, celem przeschnięcia, któ 


Czas trwania Spóldzielni jest nieograniczony. 

Pisma przeznaczone do ogłoszeń: „Głos Mie- 
szezański* w Krakowie. 

Rokiem obrachunkowym jest rok kalenda- 
rzawy. 

Zarząd składa się z cztarech członków i dwóch 
zastępców. 

Dyrekcja podpisuja za Śpółkłzielnie w ten 
sposób, ża mod firmą Spółdzielni umicszezą:ą 
nodpisy dwaj członkowie Dyrekcji ji. w razie prze- 
szkody jeden członek Dyrekcn i jeden zastępca. 

Zatwiondzenie Rady Nadzorczej koniaczrem 
jest w sprawach w § 1A statutu ustalonych. 

Likwidacja w myśl przepisów ustawy. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 22 października 1927, 


fRozszerzajcie 


„Głos JCieszczański" 


Str. 4 


„GŁOS MIESZCZAŃSKI' 


A gdyby tak u nas... 


Zamieszczamy niżej opis wystawy rzemieślni- 
czej, urządzonej w jesieni b. r. w Monachjum (Ba- 
warja). (ryginalny ten opis naszego korespon- 
denta zacickawi niewątpliwie naszych rzemieślni- 
ków, z których niewielu tylko może ozwolić 
sobie na wyjazd za granicę, by tam śledzić nieby- 
wałe postępy rzemieślnictwa w krajach zachod- 
niej Europy. 

Nasuwa się łu jednak — po przeczytaniu 
korespondencji — uwaga. czy I u nas nie możnaby 
urządzić takiej wystawy, któraby zilusirowała 
pracę i produktywność polskiego rzemieślnika? 


Czy nasz rzemieślnik atoi już tak nisko, że nie 
ma nic, czemhy mógł pochwalić się przed Swoimi 
i obcymi? Sądzimy, że przeciwnie! Trzeba tylka 
nieco Inicjatywy u organizacji zawodowych rze- 
mieślniczych. a dobrej woli u czynników rzątlo- 
wych i miejskich. 

Jeszcze w sierpniu b. r. prezydjun m. Kra- 
kowa zapewniało w artykułach dziennikarskich, 
że Kraków będzie siedzibą wielkich wystaw prze- 
mysłowych. Co tam nie naobiecywano! Szkoda. 
że obietnice te. pozostały tylko na papierze... 


Zagranica umie pracę rzemieślnika cenić i szanować! 


Wystawa rzemieślnicza w Monachium. 


(DW jesieni b. r. przez trzy miesiące otwartą była 
w Monachium bawarska „Wystawa Rzemieślnicza", 
która niewątjiiwie zajmie i nasze sfery rzemieślni- 
czo. Dala ona przegląd wszelkich rodzajów wurszta- 
tów rzemieślniczych czynnych w Hawarji, częściowa 
i deinonstrację pracy przy warsztalach na mysta- 
wie. I tak w dzixle gospodarstwa domowego wysta- 
wa Uzmystłowila coraz znacznicjsze wypieranie pry- 
auitywnego ;xapodarstwa doanowcgo, wynagającegu 
znacznej ilości sily ludzkiej i czasu, na rzecz gaspo- 
darsiwa »mechanizowanego, (0bo maszynki do wyra- 
biania ma%aronu, konfitur, konserw, ciasta, ciastek 


i innych s'adyczy. Oto np. maszyny. które piorą, 
-u>z4, maęglują, prasują. 
Następuje konfekcja damska; tu dano calą 


skalę poczji ubioru nowoczesnej Ewy. W dziale ra- 
bót ręcznych nasunęły mi się urządzenia techniczne, 
które nie odbierając produktowi charasktem pracy 
ręcznej, pracą tę jodnak upraszczają i skracają, Kie- 
dy w ilziale Rzewskim oko przesuwa «ię po szore- 
gach dutów i bucików „partmeńskich, wojskowych, 
chlajnkich, turystycznych, zwykłych, po bucikach 
i nantofelkach damskich, w całej skali harw od zło- 
citoj do cialistej to ma się ociwtę rozgrzeszyć 
szewców za ich szawski poniudzialuk, bo może on ta 
afrawia nietylko przysłowiową ich awanturniczoćć, 
leez i pomysłową fantazje.. Dzial kaflarski daje 
picco oszczędnie i celowo pomyślane, a przytem 
wysoce estutyczno, w dziala stolarskim oglądamy 
drzwi, pyszne stay, szafy w różnych odmianach, od 
zwykłych do mistemych o rozmaitych skrytkach, 
drzwiczkach i szufladkach, wreszcia w dziala tapi- 
cersklm warto 'hylo oglądać zachęcające zaiste da 
lenistwa atomany, totae, łóżka, materace. 

Lecz oto wystawa mieszkaniowa, Tu oglądzliśmy 
cały ezerag doanków, możliwych do nabycia natych- 
mia-t, buh do skonstruowania w paimi tygodniach, 
przeważnie drewnianych, ale i murowanych, począw- 
szy ol maleńkich, z miniaturową kuchenką i łóżka- 


Co stychać w kraiu? 


mi jekno nul drugien, aż do wielopokojowych 
z lazienką, bibljotoką i t. d. Wszystkie domki kom- 
fotnie umeblowane, aż do naczynia kuchennego nic- 
które skromnie całkiem, mne wykwintnie, Przed 
domkauni ogródki, ze wsjuniałemi nurawani, klom- 
bami kwiatów, stawkami i t. p. Ceny jednak hardzo 
wysokie. Za mmiaturową klitką z łóżkami jodmo nad 
drugicm 1.960 marek --- za wnoblowanie osobno pha- 
ci sie. Wspaniule zaprezentowany jest przomysł 
aptyczny, racrcgioim szkieł, szkielel, haet, 
tek, aparatów fotagraficznych (przy tych dużo zdjęć. 
hardzu ofoktownych). IHrzemysł akustyczny prczcu- 
tuje sią również okamlej mamy tu harfy, trąby, 
»krzypca fortepiany, pianina — istne cacka. Przy 
warszlacie jubilerekim ogląda kię pracę precyzyjną 
jebilera, posłurującego się ruchami milimetrowe 
<ckundowemi. Sztuka kościelna wystąpila z bogatym 
zbioren omatów, krzyżów, tuernakulów i innych 
przedeniótów hogato inkmstowanych. ogromnej nic- 
raz wartości, specjalnie atrzeżanych. Bawarja jest 


rano sią ten mmient zwiodzającemu nasunąć. Dalej. 
mamy w ruchu warsztaty graliczne, rymarski, hed- 
narski, kamieniarski kowalski, ślusarski, wyrób lasek 
i inne. W warsztacie powrożźniczym podziwiałem ma- 
szynę, Palong elektrywznością, która z pnmtej prg- 
dzy «kręcla gmmuby powróz w ciągu 1% minuty. 
Dalej, oglądam studnię a bajecznie prostej konstruk- 
cji. nie psującą się łatwo, czynną na każdą głębo- 
kość, a przytem tanią. Strumień wody nie był jodnak 
dość pelny. Ponadto czynny jost na wystawic kine- 
matograt, wyświetlający obrazy dła rzemieślników 
in=lruktywne, tyczące sią organizacji pracy. Cały 
wero ksiąg przedstawia rachunkowość rzemieślni- 
czą. 4 dowcipny i prosty sposób przedstawiano ata- 


tystykę rzemiosł i życie związkowe rzemieślników. 
Manuchium. Tadeusz Mach. 


(Dokończania nastąpi). 


Wczoraj, dzisiaj a jutro. 


Mówi się obacnie i pisze w różnych pismach o sy- 
tuacji gospodarczej w Państwie. 
tuacja ta znacznie się poprawila, że dzisiaj jest dużo 
łepiej, jak było niedawno, praypiując te korzystna 
rezultaty działalności obcenemu Rządowi. 

Nie chcę tu wdawag się w dytwkusje polityczne 
i przypisywać dodataic czy ujemne strony temu albo 
innemu rządowi, ale chcę zwrócić uwagą czytulni- | 
ków na szereg różnyci zjawisk z alziedziny gapo 
darczej, które powiuny stanowić podstawo do wmo 
skawania o tem, czy sytuacja gospodarza w kraju 
się papmwiła, czy też nie. 

Rładzie się duży nacisk na oslatnią pożyczką 


amerykańską. Pomijając fakt że nic jest ta nasza. 
pierwsza pużyczka, pomijając także fakt, że uzy- | 
'sza jest pożyczka, ton większe 
sig patrzy z punktu widzenia «łego szeregu osla-, 
tmich pożyczek amerykańskich innych państw, to, 


akana zostala nie na najlepszych warunkach, jeśli 


zapewne przyznać należy, że samo jej uzyskanie 


podnowząc, ża sy-| 


szczupły kapitał akcyjny, ża kapitał ten musi hyć 
rx«większony, rzecz ta była dyskutowana za mini- 
stra Zdzicchowskiego. społeczeństwo zaklulało ko- 
mitety propagandy za owg subskrypcją, aby nie 
oddawać części kapitalu Hanku w ręce obce MiA 
dzięki tej pożyczco, kapitał zmtał juwiqłszany, uzy- 
skana pożyczka nomlzielona i obconie przychodzi nam 
czekać, czy nadzieje 2 tem połączone ziszczą SiĘ, 
czy nic. 

Na razie muimy poprzestać, o ile o tę pożyczką 
idzie, na patrzenn, ala xą zjawiska, które dziś już 
chwerwujcmy i które nia mona uważać za pociesza- 
jące. Mówiono, że z pożyczką przyjdą także ciężary, 
boć przecie móla pożyczka ze sobą musi je przy- 
nieść, choćchy w formie odsotok i prowizji a im wiek- 
też są te ciężary 
i wymagania wicrzyciaa odnośnie da jej zabczpio: 
czenia, 

T absermujemy podrożenia opłat pocztowych, ul 


ża 


religijiuą i przy urządzaniu tej części wystawy sta- i 
| 


w naszej niewyjaśnianej wewnętrznej sytuacji pali f telefonów. kolejowych, ściąganie dalszej części po- 
tycznej jest sukcesem, który powinien wywrzeć. nor- lat majątkowego, energiczno i czakem hezwepled- 
malie rzez traktując, korzystny wpływ na nasze! ne nakładanie i «iągania innych palatków. Czyta- 
stoamki gospodarcze. Ostatecznie każdy, koma się my, ża saldo bilansu handlawoga za niarwza trzy 
uda pożyczyć, cieszy się na razio samym faktem uzy- kwartały raku 1927 Èst ujamno i wymosi przeszła 
akana pożyczki. 151 miljonów fr. złotych, Ady w tym samym okneia | 
Dawno już twierdzono, że Bank Polski ma zaw r. 1926 była dadntnie i wynosiło przeszło 340 ty 
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sięcy fr. zł. Dowiadujeny się z komunikatów dzien 
nikarskiah o duqatacjach urzęlników w władzach 
centralnych, przedstawiających nędza wśród warstw 
urzędniczych, wiany wrużzcie zi zmajomości sŁomur 
ków wsród wamtw lrobno-micszczańskich, małorol- 
nych, robotniczych, że muszą dobrze ściskać pasz, 
aby koniec e końcan łączyć. A czy nie spotykamy 
całej masy ludzi z różnych stanów, starych, mło- 
łych i dzieci żebrzących? A cóż mówią wykazy sta- 
tyslyczne o drażyźnie: U'orzla oun znacznie w œta- 
mich czasach do góry, nie wykazując terdencji 
zniżkowcj. 

Dnia wczorajszego niezbyt sobie chwalimy. bo 
miał swoje złe strony, ale i deisicjszego też nie możc- 
my chwalić, bo nie wykazuje na razic, aby był 
lepszy. Nikomu nic zarzucamy zlej woli. rozumiemy 
sytuacje odbudawvwującej się Polski i jej tmulności, 
nirmniej jednak niejednokrotnie już społeczeństwo 
domagało sie. aby na niem nie robiono teorciycznych 
doświadczeń. Ciągłe zmiany polityki gospodarczej, 
przerzucanie się z toorji o państwie przegyske went 
na tworję o państwie rolniczem, popieranie raz ma- 
lero rolnika. ta znów wiolkiej własności, ciągła 
zmienna polityka cłowa, brak wyraźnej polityk? 
w stosunku do rzemio:la, rerczontującezu dużą 
warstwe społoczeństwa produkującozyo i t. d. ciągłe 
zmiany na stanowiskach adpawicelzialnych przy 
każiej nana! zmianie wiatm. ta wszysiko nie a:rzvja 
normalnym warmmkom rozwoju gospodarczego. Nie- 
jedmokrotnic już zaznaczałcm na lamach „.Glożu 
Mieszczańskicgo", że Polska nie stanowi wyjątku 
od ogólnych wad nauki ekonomii tylko kardynal- 
nym warunkiem, jakiego wymagać należy od osób 
wyrawami gospodarczemi Państwa się zajmujących, 


| jest ahy te zasady zvaly. ho wake hrak icl zna- 


‘omosci powoduje te ciag}: zmiany w polityce gosno- 
darczej i próby. które jak dotychczas nie duły po- 
zytywnych dodatnich rezultatów. 
A jutro?.. Bodziamy je oglądać. 
DR BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ. 


Mieszczańskie Zoromadzenie 
w Skawinie nawołuje do or- 


ganizowania sie w szeregach 
Chrzeżeliańskiei Demoetracli. 


W nielzicię, 4 b m. udhyło się w Skawinie 
zgromadzenia Chrzościjańskiej Demakracji przy licz- 
nym udziale tumtejszęgo mieszczaństwa. Na zchranie 
to przybyli referenci z Krakawa: sen. Adelman, red. 
„Głosu Micszczafnkioro” J. Warchałowski i sckruiarz 
rękodzielniczo-mieszczański p. Alhin Jaworski. 

Obradom przewoduczył li burmistrz p. Pachań- 
ski. Pierwszy z refereniów zobrazawał działalność 
kiutu posalskigo i senackicgo Ch. D. ra terenie 
parlamentarnym w toku minionej kadncji, zaś rod. 
Ward losski zilstrował ©bocae polożanie gospo- 
darcz: kraju. zestawiając z jednoj ntrony dodatnie 
wyniki, osiągnięte przez rząd w  zakresia polityka 
gospodarczej. z drugiej zaś stromy trudności. jakia 
przed życiem gospodarczem Polski ahacnie się wy- 
laniają. Kryzys zaznacza się wśród jalskiego micqa- 
czaństwa, zwłaszcza szeregiem upadłości firm nawet 
wielkich i niogdyń silnych finansowo, a sa azuaki 
że tą powrotna falı upadłości w najbliższym czasie 
nietylko słabnąć nie hędzie, alc wręcz wzrastać. 

Trzeci z kolei ruforent sukr. Jaworski zawczwał 
zuhbranych do wytężonej pracy organizacyjnej w ra- 
mach stronnietwa Chrześcijańskiej Demokracji. 

Do dyskuaji, jaka rozwinqa się po refceratuch 
zapisało się również kilku spacjalnio z Krakowa 
vrzylzyłych sanatorów, usiłujących po kwojemu pn- 
próbować demagązji, co im jednak całkowicie się 
mie udało. Zebrani bowiem po reqlice ze strony mge 
rentów uchwalili rezolucje wyrażające klubowi parla- 
mentaracmu (Mm. D. uznanie za jego  działalzość 
w czasie ub. kadencji i wzywające do gronaducgo 
wstępowania rzeaz |jracujących i mieszczulstwa 
w szeregi Chrześcijańskiej Demokracji. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Świat w płomieniach. 
SZTUKA: Wieża milości (Don Jouan). 
PROMIEŃ: Nędznicy, 
NOWOŚCI: Wenus z Wenecji. 
BAGATELA: Noc miłości. 
UCIECHA: Tańczący Wiedeń. 

bienicy Wiednia. 
CORSO: Wielka katastrofa cyrkowa, 
WARSZAWA: Klejnoty królewskie. 


Il-ga serja Ulu- 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Warchalowski. — Drukarnia „Glosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


